Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i 


świętach, 
r C en a: 


W KRAKOWIE miesięczną 1 zir, 80 kr. — kwartalna 4 złr. 


W KRAJO kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 słr. m. 


Przedpliata 


przyjmuje się w księgarni Józmura Cznona przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA ĘXPEDYCY! CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze*. 


sząnie się, abyś ny zawczasu nakład dzienni- | 


ka do liczby przedpłacicieli zastósować mogli. 


m nn 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na kwartał I, to jest na miesiąc Styczeń, 
Luty i Marzec r. 1855 dla abonentów za- 
miejscowych z przesyłką pocztową zdr.5 m. 
k. Dla miejscowych zdr. 4. i 


kraków 29 grudnia. 
Podajemy czysto artykuły z Journal de 
Francfort, które wychodzą tamże w kształ- 
cie korespondencyi z Wiednia, a uważane 
są przez wszystkie dzienniki jako płynące 
z pod piórą wysoko w rządzie położonej 0- 
| soby. Tak oświadczył Journal de Franc- 
i fort i dotąd nikt mu niezaprzeczył. Nastę- 
pujący list pod datą: Wiedeń 17go b. m. 
"stoi na czele części nieurzędowćj Monitora 

francuzkiego, 

Chcąc ozaarzyć stósunek traktatu z 2go gru- 
dnia do propozycyi postawionych pomiędzy Pru- 
sami i Austryą, i przyjętych obecnie dccyzyą 
zwiąpkową, traktat ów jako suropejskie jéj do- 
pełnienie nieochybnie uważać można. z 

` Austrya podpisałą traktąt ten z mocarstwami 
gachodniemi dopiero po zezwoleniu Prus aby 
Związek niemiecsi przystąpił do 4ch punktów 
przeiwstępnych, i to z tego powodu, że te mo- 
czrstwa przychyliły się ze swej strony do u- 
znania tychże punkiów za podstawy pokcju. 

W razie proeciwnym przyjęcie 4ch pusktów 
przez Zwiącek niemiecki byłoby pozbawione 

'motnój zasady, to jest wspólności europej- 
skićj. Austrya stworzyła ię zasadę żywotną 
pozyskaniem mocarstw zachodnich i podpisem 
traktatu z 2go grudnia; byłoby więc tylko aktem 
konsekwencyi politycznćj, gdyby Prasy i Zwią- 
zek niemiecki «znawyszy 4 punata za podstawy 
pokoju, przystąpiły cbecnie do rzeczonego 
„pokoju. ABE I 

Czemże są w istocie te 4 puakta? Wyrsżają 
one minimum tego na Co Kosya przystać winna 
w cela zadośćurzynienia sprawiedliwym wyma- 
ganiom Europy. Jagne w swoim układzie ujemnym 

one bardzo elastyczne w warunkach do- 
datnich. W czóm się Rosya więcój cofnąć nie 
może teraz, kiedy w hinien rem i m 

jęła 4 propozycye za pun yjścia ukła- 
Pac rad gia 20-48 sią protektoratu dotych- 
czasowego nad Księstwami Mełdawskiem, Wa- 
łoskiem i Serbskiem; jesi to przyrzeczenie nie- 
dopominania się w żadzym razie 0 prawo urzę. 
cowego protektoratu nad chrześciańskimi pod 
danymi Porty. 
e. 


CIĘŚĆ LIFERACKO-ARTYSTYCZNA. 


STAROŻYTNOŚĆ — ZNISZCZENIE I ODNOWA 
KOŚCIOŁA I KLASZTORU 


xx. Franciszkanów. 
W KRAKOWJĘ. 
(Dokończenie.) 

Przerażającym był widok tój świątyni po pożarzo. 
Sklepienia kościelne runąwszy, przebiły nawet skle- 
pienia grobów pod posadzką, a w wygorzałe wnę- 
trze ruiny zaglądało niebo! a 

Odwagi potrzeba było na to i wielkićj wiary, aby 
wto dopuścić stojąc na tóm pogorzelisku, że się 
ten kościół jeszcze może dźwignąć z gruzów i ma- 
my to przekonanie: gdyby to nie był dom Boży, 
pewnoby tekiój ruiny nietknęła się ręka ludzke. 
Rzeczywiście 943000 nawet powszechnie XX. Fran- 
ciszkanom , aby te Pustkę opuścili i tylko gorliwości 
przełożonego , który nie mógł się pojednać z tą my- 
ślą, sę jeden z Eo wej 

ich * j , zamy to, że 
= paer aiel Tak sneć chciała Opatrzność. 

Nieszczęście Krakowa obudziło „współczucie, a 
wierni pospieszyli z ofisremi gotowi na podźwignię- 
cie przedewszystkióm Świątyń Boskich, l 

Do odbudowania kościoła XX. Franciszkanów zo- 
stali powołani: Z ramienia dyecezyi prezydująoy : 

JWX. Hr. Jan Soipio kanop. kap. krak. 

Przez przełożonego zostali zaproszeni: 

JW. Rektor Uniw. Jegiel. Floryan Sawiczewski. 

JWX. Kanon. Frac. Seraf. Piątkowski Rektor XX. 


Emerytów. 


dni następujące po 


k. 


Lecz kwestys w jaki sposób prawa rzeczo- 
nyeh Księstw oddane być m»ją pod zbiorową 
gwarancyą mocarstw; w jaki pes prawa in- 
nych ehrześciańskich poddanych Porty utwier- 
dzone i zabezpieczone zostaną; jak traktst z 13 
lipca 1841 ma ulede rewizyi w interesie ró- 
wnowagi europejskićj, jak zresztą wolność že- 
glugi na Dunaju ma być sapewnioną; wszystko 
fo musi być ustanowione w samych układach. Wy- 


sokie rządy same wiedzą obeenie do jakiego |p 
stopnia mocarstwa sachodnie i Austrya już po- 
sozumiały się względem ułożenia dokłedniej- 
szego punktów przedwstępnych, jako ultimatum., 


Nie jest tajemnicą lecz jawną polityczną i mo- 


ralną potrzebą, silna i jednomyślna wola całych 


Niemiec: pracowania nąd przywróceniem stanu 
prawnego i spokojnego w Europie, złączenie się 


następnie wraz z Austryą mocarstwami ga- 
chodniemi w tym celu, aby usurąć jeżeli się 
da, na erodee pokoju obecne zawik?ania, a je- 
żeli by to było Liemożliwem, stanąć s orężem 
w ręku w obronie praw, cywiligacyi i wolności 
religijnej w Europie, 


Faktem który oddawna wszyscy ludzie stanu 


usnali i którego lękają się wszystkie ludy Eu- 
ropy, jest, że Rosya będąc państwem teokraty- 
ęznem, któremu równego niewidziały dzieje, u+ 


ania się za panowaniem świata. Dla uapobie- 


tenia temu wielkiemu niebewpieczeństwu, Wi- 
dzimy Francyę i Anglię (Anglia z żelazną wo- 
lą toczyła niegdyś walkę z Francyą, gdy szła 
ią samą drogą jak dziś Rosys) połączone w spo- 
sób rajściślejsey, i czyniące olbrzymie poświę- 
cenia, | 


Rosya winna zejść g tćj drog’, która grozi 


niepodległości wszystkich państw eoropejskich, 
winna się na nowo poddać 1 
mn, i tego to chcą Austrya, Anglia i Francya 
i w tym celu podpisały przymierze z 2go gry- 
dnia. W tym to oraz cela, mającym wielką wa- 
żność dla całych Niemiee, nieodzownem jest aby 
Prusy i inne ;ządy niemieckie przystąpiły, dla 
uczynienia go przymierzem całćj Europy, przy- 
pt. któreby dawiodło Rosyi potrzebę, aby 


p-awu europejskie- 


aństwo tak jak ona rozległe i potężne, stanę- 


ło w zgodzie z żywotnemi warunkami rodziny 
ludów europejskich. 


Ktokolwisk uważnie przypstrywał się biego- 


wi wypadków, jasno dojrzsł od lat przeszło 
20te, że wysoka polityka Resyi, ma pod pe- 


wnym względem Związek niemiecki za odporne 
skupienie prństw bez właściwego życia i nie- 
podległości. Chociaż supremacya rosyjska nie 
bije w oczy w sposób rażący, dawała się j*- 
dnak czuć w wielu wypadkach, i wywierała 
wpływ swój na Niemcy tysiącem mnićj więcćj 
skrytych kanałów. 

Pokonawszy rewolueyą w roku1831, Rosya 
nadała Królestwu Polskiemu nową formę, nie 
troszcząc się o dwa mocarstwa niemieekie, ró- 
wnieś zwierzchnicze nad narodowością polską. 
Nie chcemy przez to rozumieć uchylenia konsty- 


tucyi przez Cesarza Alekszndra nadanćj. Polecy 


Dr. Karol Kremer, dyrektor budownictwa. 

W. Jap, Gralewski, sądzia pokoju. 

Teofil Żebrawski, były inspektor komunikacyi. 

Majster murarski, p. Ludwik Beim. 

Nadto z4 pośrednictwem swego wydziału archeolog. 
Tow, Nauk. z Usiw. Jagiel.' połączone, zajęło się 0- 
cenieniem i zachowaniem tych pomników uszkodzo- 
nych, które albo pod względem historyi, albo pod 
względem sztuki szacowne, potrzebowały ochrony lub 
napawy, E 

Do tego wydziału archeol. należeli podówozas:; 

Przewodniczący W. Józef Muczkowski prof, Uniw. 
Jagiel. i bibl. s 

Dr. Wincenty Pol, były prof, Uniw. Jagiel. i 

Dr. Teofil Żebrawski, były inspektor komunikacyj 
wodnych i lądowych, 

Dr. Karol Kremer, dyrektor budownictwa. 

Sprawozdanie złożone pod tym względem w Ro- 
oznikach Tow. Nauk, z Uniw. Jagiel. połączonego, 


świadczy z jaką gorliwością i znajomością rzeczy od- | k 


dział archeelogiczny wywiązał się z swojego zadania. 

Jeżeli się tém szczycimy, żę kościoły nasze są 
wymownym pomnikiem pobożności, historyi i sztuki, 
słoszną jest rzeczą, aby przy ich odbudowaniu ża- 
dnego z tych względów niepeminąć, bo one będą 
ọ nas i wieku naszym dawały gwiadectwo potom- 
nym — stąd też niech odpowiedzą ofiary wiernych 
wielkości przedsiewzięcia, sumięnne zachowanie pa- 
miątek potrzebie historycznój mygji, a całość odno- 
wionych świątyń wymaganiom gztyki i tym pojęciom 
jakich wiek obecny słusznie się domagać może po 
parodzie historycznym i po Krakowie, który jest od 
wieków ogniskiem oświaty i skarbnicą najszacowniej- 
szych zabytków sztuki. 

To przekonanie kieruje od początku temi mężami, 
którzy do odbudowania kościołów krakowskich po- 


„30 Grudnia — Sobota, 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY: wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, drierżaw itp. 


bowiem przez rewolucyę sami ją stąwili na grę. 

ocz częgo rząd rosyjski uczynić nie był pg- 
winien, eto niepowinien byè stawiać niżéj mie- 
szkańców Królestwa Polskiego od mieszkańców 
rosyjskich, i wprowadzać w kraju tym kościo 
ła rosyjskiego. Było to i jest jeszcze zgwałce- 
niem warunków pod jakiemi Austrya, Prasy i 
Rosya posiadają części dawzćj Polski, to jest 
uszanowania praw cywilnych i religijnych ludu 
olskiego. Zresztą od r. 1831, rząd rosyjski, 
wznosząc silne fortece wzajemnie się wzmaenia- 
jace, zamienił Królestwo Polskie w plac broni, 
równie groźny dlą Austryi, jak dla Prus. Wszy- 
stko to dow.dzi, še miano zbyt mało względu 
na oba dwory, które tak śsiślo połączone były 
4 Rosyą. 

W przekonaniu o silnem swojem stanowisku, 
które wkraczając aż w środek Europy, dowio- 
dło w niejednym wypadku 1849 i 1850 roku 
panowania swego nad Niemcami, Rosya zbyt 
speglądała z góry na inno państwa lądowe, a 
w Petersburgu niezadaręgno. sobia nawet pracy 
ukrywanią się a tem. 
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cechę religijną, a emisaryusze rosyjscy usiło+ 
wali podburzyć ludność chreeściańską cesarstwa 
tureckiego. Wtedy Austryn poszła ga sil- 
nym głosem przeznaczenia powołującym ją do 
obrony równowagi enrorejszićj i najwaźniej- 
szych interesów Niemiee, k dla niój równie 
jk własne drogiemi są i świętemi. 
Stanowisko jakie Rosya wojsku swemu nada- 
ła, zmusiło ją do opuszczenia Księstw Naddu- 
najskich. Chodzi teraz o otrzymanie od Rosyi, 
którćj ogromnych sił lekceważyć pie można, 
pekoją ubezpieczającego najważniejsze interesa 
tropy, przeciw przyszłemu jćj parcia, Cel ten 
najpewnićj zostanie dopięty, jeżeli całe Niemcy 
Przyłączą się jak jeden człowiek do Austryi, 
tego wału państw niemieckich na połądniowym 
wschodzie naszego lądu. (eż 


| EE AERO z 
Na obszernóm polu dziennikarstwa , potwo- 
rzyły się organa to stronnietw, to opinij, to 
Wyznań politycznych, teoryj lub interesów, a 
każdy z nich ze swojego stanowiska zapa- 
truje się na wypadki, ocenia je i wnioski 
Z nich wyprowadza. Gdzie życie publiczne, 


Śmiąło powiedzieć, iż kościół XX. Franciszkanów 
pod względem architektury nie był nigdy okazal- 
Szym jak jest już dzisiaj, bo sklepieniom powrócono 
dawną prostotę, lekkość i wyniosłość, całój świą- 
tyni ówiatło i świetność przez otworzenie zamuro- 
wanych okien, a wszelkie ozdoby są odwzorowane 
% dawnych typów, świadcząc o pierwotnój czystości 
gotyckiego stylu. 

Aby osądzić możną jak wiele tu już zrobiono, po- 
trzeba bliżéj poznać stan i rozkład kościoła przed po- 
żarem. — Kościół był pierwotnie w stylu gotyckim 
W kształcie krzyża zbudowany, kilka jednak razy i 
W różnych wiekach restaurowany, oszpecony, że tak 
Dowiem przystawkami do koła, zamurowaniem o- 
kieņ į ozdobami późniejszych czasów stracił prawie 
Zupełnie swój pierwotny charakter i dopiero po po- 
arso mośna mu było znowu przywrócić dawną je- 
go okszałość i piękność, krom zabytków sztuki, 
tórę niepowrotnie zginęły. 

, Wchód do kościoła prowadził do prawego ramie- 
nią krzyśa ©d ulicy Brackićj przez przedsionek nie- 
Odpowiadejący zupełnie stylowi kościoła. Kościół 
tedy traci? na okazałości, bo wszedłszy widziało się 
tylko drugie ramię krzyża i wchód do krużganków. 

. Nio miało to pozoru kościoła, ale tylko pozór ja- 
kiegoś dosyć ciemnego, wysokiego korytarze. Po- 
trzeba było dopiero postąpić naprzód aż na środek 
krzyżą kościelnego, a w ówczas okazywał się po 
lewój rące wielki ołtarz presbyteryslnój nawy w nie- 
korzysinóm świetle, a po prawój dolna część krzy- 
ża w oddaleniu z chórem i organami. Cały widok 
okazałęgo kościoła był w ten sposób przepołowiony 
dla oka, i wielkość jego nikła zupełnie; bo nie było 
punktą danego od wchoda, skądby się całość bu- 
dowy na dłogożć przedstawiać mogła. 


Wołgni zostali i nieprzesądzając rzeczy możemy tu 


lgłą naprawiono szosyty boczne, 


Rok 1954, 


Przyjmują się. 


Za opłatą 


od wiersza petytowego za jednorazowę umieszczenie po 4 kr. następne pe 
2 kr. — zdopłatą po 10 


krajcarów zg każdą publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 


siefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 


' Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


tam każde z pism publicznych ma tę lub o- 
wą chorągiew i w każdej publicznej spra- 


patrywaniu się na sprawy bieżące w Wie- 
dniu lub Berlinie nadsyłają. Zdawało się 
nam i zdaje zawsze, iż tym sposobem le- 
pszy i sprawiedliwszy dajemy obraz polity- 
czny, niż gdybyśmy do którćjkolwiek cho- 
rągwi zapisali się i jej tylko drobne utarczki 
Remi» wyłącznie jej obozu malowali, nie 
patrząc co się dzieje na całćj linii bojowej. 
Nie dziw przeto, że ile razy zachodzi ps- 
wna odmienność czy rzeczywistą czy po- 
zorna między państwami, korespondenci z ich 
stolic są różni w zdaniach swoich, a wszakże 
ten spór ich jest więcćj pouczający i wyja- 
śniający prawdziwy stan rzeczy, niżeli po- 
zorna zgodność. i 


Morespondencya Czasu. 
Berlin 26 grudnia. 


+ Pełno w przedświątecznych dziennikach domy- 
słów i rozumowań, o problematycznóm stanowisku 
Prus względem traktatu 2go gradnia. Niemasz w tóm 
nic szczególnego. Czynić domysły w rzeczach zaj- 
mujących mocno ciekawość publiczną, których się 
dostatecznie nie zna; rozumować na podstawie pè- 


Nadto uderzała bardzo niemiło mieszanina archi- 
tektonicznego stylu: w nawie presbyteryalnćj wpraw- 
dzie pozostało dawne gotyckie sklepienie, tudzież 
w obu ramionach krzyża, lecz sam Środek jego był 
w bształoie kopuły ciemnój na okrągło z*sklepiony, 
Wielkie okao za wielkim ołtarzem zamurowane, a 
uad nióm w górze małe okrągłe okno wybite, re- 
szła zaś okien presbyteryalnój nawy były zańuro- 
wane wyżćj do połowy. 

Nagrobki i pomniki stanowiące prawdziwą ozdo- 
bę kościoła, były w części lub zupełnie ołtarzami 
zastawione, a ołtarze co do stylu nieodpowiadające 
sklepieniom. 

Dolna część krzyża nieodpowiadała już zupełnie 
oałości budowy. Sklepienia po pożarze szwedzkim 
w półkoła nisko zasklepione, filary ciężkie stylu 
XVIII. wieku, ozdoby ciężkie wielkie, prześliczne 
okno nad chórem i organami zamurowane, a miasto 
niego dwa małe po bokach wybite, a nadto chót 
sem znowu innego stylu. 

Słowem mówiąc, były zabytki szacowne i praw- 
dziwo skarby sztuki, ale całość wnętrza tój budowy 
przedstawiała tak dziwną mięszaninę stylów i tak 
niestósownie nagromadzoną obok siebie ilość przed- 
miotów, iż dopiero oka znawcy potrzeba było na to, 
aby odszukać i ocenić to Co było szacownóm kie- 
dy zadaniem kościelaćj architektury jest przede= 
wszystkióm , aby oałość już ną pierwszy rzut oka wy- 
wierała na każdym umyślę dorsźne, wielkie i głę- 
bokie religijae wrażenie, 

Pod względem artystycznym kierował p. Karol Kre- 
mer dyrektor budownictwa restauracyą tego kościoła, 
a odmiany które zarządził 53 następujące: 

Najprzód nakryto cały kościół dachówką a okap - 
oboiągnięto ciosowym gzemsem dokoła storą zaś ce- 


przyczółki i szkar- 
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wnych danych o możebności lub konieczności takich 
lub owakich następstw — jest to w dziennikarstwie 
politycznóm rzeczą bardzo zwyczajną, powiedzmy 
codzienną. Ponieważ tym sposobem objawia się 
w znacznój części panująca opinia, nikt podobnych 
artykułów nie uważa za niewłaściwe lub zdrożce; 
dziennikowi lub korespondentowi zostawia się za nie 
odpowiedzialność — względna reputacya wedle tra- 
faego lub mylnego na rzeczy zepatrywania się. L60Z 
brać za przedmiot krytyki rzecz którćj się nie Zna, 
którój przed pewnym czasem znać nie możne, TOZ- 
prawiać o niéj z tonem decyzyi, nie mając Przed 
sobą nic pozytywnego, na czómby oprzeć Zdanie 
rzucone w obieg, jest to tak samo, jak gdy Kto za- 
bierze się do pisania recenzyi dzieła, którego nie 
czytał, lub które jeszcze z druku nie wY$zło. Ta- 
kiego rodzsju jest rozprawianie o nie0Zznaczonóm i 
niezaanóm dotąd stanowisku Prus względem traktatu 
2go grodnia. Nic więcćj dotąd © niém niewiadomo, 
jik że Prusy do niego jeszcże nie przystąpiły, co 
jest rzeczą bardzo natu”alna, bo Prusy, cokolwiek 
zaciekłym w pewnych dążnościach dziennikom i ko- 
respondentom o nich prawić podoba się, nie są 
księstwem Lichtenstein, aby stósowały się do każ- 
dego wezwania bez powiedzenia słowa. W Wiedniu 
jak się zdaje miano inne nadzieje. Mniemam jednak, 
że nie w gabinecie, tylko w głowach gatunku Lloy- 
da, co to często górują rozumem nad gabinetami i 
dają im rady, jak sobie w każdym razie postąpić 
powinny. Do takich rad dla gabinetu pruskiego czuł 
się także upoważnionym szanowny kolega mój wie- 
deński w nr. 292 i 293 Czasu. Dziwi on się po- 
lityce pruskiój, „że traktuje poprzednio w Londynie 
i w Paryżu, jakoby w celu wyrobienia sobie 0s0- 
bnego traktatu; ża chce zapewnić własne dla siebie 
na przyszłość korzyści na północy, zenim przystąpi 
do traktatu 2go grudnia; powiada, że Prusy źle £0- 
bie postępują, jeżli chcą pominąć Anstryą*. Zkąd 
o tém wszystk ém szanowny kolega dowiedział się? 
Czy nie telegrafowano mu przypadkiem instrukcyi 
danéj panu Usedomowi? . Pominąwszy prawdziwość 
takowych twierdzeń, można na pierwsze dwa pun- 
kta odpowiedzieć niemieckióm przysłowiem: Was 
dem einen recht, ist dem andern billig. Od od- 
powiedsi na punkt trzeci uwalnia wzgląd na traktat 
. kwietniowy i artykuł jego dodatkowy. Jeżeli zwią- 
zana niemi z Prusami i Niemcemi Austrya mogła za- 
wrzeć osobny traktat z państwami zachodniemi, 
z pominięciem swoich sprzymierzeńców, dla cze- 
góżby się pominięciem Austryi nazywało, gdyby i 
Prusy z swój strony z państwami temi zawarły nie 
nowy osobny traktat, ale umowę warunków przy- 
stąpienia swego do traktatu 2go grudnia? „Odmo- 
wne (istotnie tylko niezdecydowane dotąd), posta- 
wienie się Prus względem rzeczonego traktatu, na- 
zywa szanowny korespondent niezręcznym na wszyst- 
kie strony obrotem polityki berlińskićj*. Szczególna 
rzecz, Ż» tm niemasz żywój duszy, któraby była e 
jakim obrocie polityki pruskićj posłyszała, Możeź 
być niezręcznóm to czego niemasz? „Ponieważ An- 
glia i Francya, mówi dalój szanowny korespondent, 
nic bez zniesienia się z Austryą Prusom nie przy- 
rzeką, trzeba będzie skończyć na tóm, od czego 
lepiój byio zacząć, tojest od porozumienia się z Au- 
stryą*. Od porozumienia się względem czego? Czy 
względem interesów Prus na północy? Czy wzglę- 
d:m warunków pokoju mających podać się ostato- 
cznie Rosyi? Czy względem warunków przystąpienia 
Prus do traktatu? Kto tego nie wie, ten niepotrafi 
osądz 6, czy wskazana powyżćj „droga byłaby pro- 
stą i może pewniejszą*. Szanowny korespondent 
ludi wysławieć się zbyt dyplomatycznie. Wielka to 
szsoda, bo w Berlinie mianoby może wdzięczność 
za udzielarie dobrój » jasnój rady. Wszelako „wy- 
bór pana Usedom na poselstwo do Londynu i Pary- 
ża dobrze był w Wiedniu widziany*. Mimo niezrę- 
cznego obrotu i fałssywych dróg polityki berliń- 
skić ? Wszakże Prusy mogą się pocieszyć. „Iate- 


- CZAS z Soboty 30 Grudnia 1854. 


resa ich w radzie trzech państw podpisanych na 
traktacie 2go grudnia nie były spuszczonemi z okać, 
Jaka wspaniałomyślność! Otóż Prusy chcą się teraz 
przekonać, jak to w radzie tój o interesach ich po- 
stanowiono. Lecz gabinet berliński mógłby „o wszyst- 
kióm w swoim czasie wiedzieć“, gdyby... no gdy- 
by „chciał być szczerszym i Śmielszym*. To zape- 
wne tyle znaczy, żeby szedł na oślep, tam gdzie 
drudzy ostrożnie i oględnie idą? „Obecne zaś po- 
stępowanie gabinetu pruskiego— jest wniosek osta- 
tni—nie pomaga Rosyi i nie szkodzi Austryi, lecz 
naraża Prusy“. Zanim powiem emen, pytam się: 
jakie obecne postępowanie? co wie © nióm szano- 
wny korespondent? Że Prusy robią trudności w przy- 
stąpieniu do traktatu 2go grudnia? Lecz traktat ten 
sam jest dotąd dziełem niedekonanćm, nie jest rze- 
czywistym „contractus“, lecz „pactum də contra- 
hendo“, jak go nazwał słusznie jeden z tutejszych 
dzienników. Co się z niego wywiąże, to nam po- 
wiedzieć ma: nowy rok, a raczćj dopićro przeciąg 
czasu do dnia 2go marca, przeznaczony na dalsze 
narady sprzymierzeńców. Wtedy t»ż dopióro będzie 
można oceniać i krytykować obecne postępowanie 
gabinetu pruskiego, czy było zrączne i dobrze po- 
jąte. Prawić dziś o nićm, jest to łowić ryby przed 
siecię. 


% nad dolnćj Elby 26 grudnia. 

Rok przyszły zdaje się gotować wielkie wypadki. 
Niemcy chociaź niezupełnie zgodne, pójdą wszakże 
torem przes Austryg wskazanym. Spodziewać się 
należy, że zdanie polityki francuzkiój wyrażone przez 
p. Droayn de Lhays w okólniku przeznaczonym dla 
Rzeszy niemieczićój, a mejącym na celu spowodowa- 
nie państw drugiego rzędu do połączenia się w celu 
zgodaego działania z Austrvą, nie zostanie bez sku- 
tku. Korres. Hamburgski ogłosił ten okólaik *) 
z Frankfurtu nadesłany z uwagą, że Francya rości 
uiejako sobie prawo dawania przepisów Niemcom, 
a mianowicie państwom drugiego rzędu, gdy tym- 
czasem p. Drouyn de Lhuys wskazuje tylko na sku- 
tki rozdziału, któremi bezwątpienia Niemcy dotkn'ę- 
temiby zostały, gdyby ociągając się dłażćj od 
wspólnego działania z Austryą, chciały interes 8%ój 
na szwank wystawić. Ta ostatnia i bez tego bez 
sprzymierzeńców: nie zostanie. Hannower słyszę 
zbroi się na wszelkie możliwe wypadki na wiosnę; 
nawet hamburgski kontyngens zwołany na styczeń. 
Wielu którzy sądzili się być wolnymi od slużby 
wystąpiwszy dawnićj z pułku hanzeatów napowrót 
wstąpić muszą. Co do wniosków i domysłów, to jak 
wszędzie wiele tego surrogatu dla prawdziwych faktów 
i tu krąży. Między innemi powiadano, Że oddział 
10000 wojska francuzkiego w mieście duńskiem 
Altonie ma zająć kwatery. Mówiono nawet, gdzie 
w mieście tóm ma być pomieszczony. Wszakże nie 
ulega wątpliwości, że możebność wojny, w którój 


Niemcy będą mał gré bon gre zniawolone wziąść 
dział, obudziła oglądność rządów północnych 
Rzeszy. 


Z Kopenhagi donoszą, że sejm postanowił święta 
Bożego Narodzenia na ośm dni feryi rozciągnąć. 
Nie dziwnego, bo ministeryum jak słyszę, ważne 
przygotowuje prawe, które z początkiem stycznia 
zamyśla przedłożyć sejmowi. Między inaemi prawo 
broniące urządnika przed arbitralnem odsunięciem 
od urzędu gotuje się i przejdzie zapewne przy ści- 
słym związku „Czerwcowych* i „Przyjaciół chło- 
pów.“ Prejskt ograniczenia ustowy zasadniczej 
(Grundgesets) przedstawiony“ został: Folkethingowi 
w skutku uchwały Landsthingu z przeszłój sesyi, a 
przejdzie bez rozbioru w komitecie niezwłocznie. 
Rozbiór prawa o finansach dłużstego czesu wyma- 
gać będzie, ponieważ zamierzają formę jego zupeł- 


lata, ponieważ w takim razie członkowie ministe- 
ryum, które ustąpiło, musieliby się przed sejmem 
z przyczyny wydatków uczynionych usprawiedliwić. 
Stosunek obecnego do przeszłego ministeryum wcale 
jeszcze się nie wyświecił. 

Z Helsingór donoszą, że w listopadzie przepłynę- 
ło 1,133 okrętów przez Sund; więc połowa tylko 
tego, co w przeszłym roku; aż do 41 grudnia liczba 
klarowanych okrętów była o 5,000 mniejszą aniżeli 
w przeszłym roku o tym czasie. 

Ze Sztokolmu donoszą, że komitet tajny powołe- 
ny został do Króla, który wedle zapewnień dobrze 
poinformowanych, miał między innemi objawić, że 
ua rok przyszły neutralności utrzymać nie myśli. 
Zwoławszy nadzwyczajny sejm zamierza z pomocą 
kredytu wojnę energicznie rozpocząć. Czy Król isto- 
tnie tak się wyraził, za to ręczyć nie można, wszak- 
że porównywając to z wyrazami, które Król wy- 
rzekł do nieżtórych członków stanu obywatelskiego 
końcem wyjednania kredytu, prawdopodobieństwa 
owym słuchom odmówić nie możne. Król zapewne 
przekonał się, że utrzymać neutralność przy roz- 
miarach wojny, na które się zanosi w przyszłym 
roku, jest rzeczą prawie niepodobną. Oznajmiejąc 
swoje zdanie w tym względzie, obok chęci unika- 
nia ile możności zejść wojennych, polecił podobno 
komisyi, aby oświadczyła narodowi, żeby pokładał 
ufaość w politykę zagraniczną rządu, nie rozwodząc 
się nad szczegółami do niój się odnoszącemi. 


Wiedeń 26 gradnia. Gazeta Wiedeńska po- 
wtarza urzędowy ariykuł Monitora a 28 gru- 
dnia, który brzmi: 

„Pałac Tuilleries 22 grudnia. 

„P. baron Hübner nadzwyczajny poseł i peł- 
nomocny minister J. C. K. Ap. Mości miał 
być w dniu dzisiejszym zaszczyt przyjnowanym 
przez Cesarza na osobnem posłuchaniu i wrę- 
czyć mu własnoręczny list swojego Monarchy 
a oznakami wielkiego kreyża orderu Š. Szcze- 
pana, który J. C. K. Ap. Mość N. Panu udzie- 
lip. Po tem posłuchaniu p. minister austryacki 
miał zaszczyt przedstawić Cesarzowi księcia 
Schónburg, który miał zlecenie powiezienia li- 
stu cesarskiego i oznak ordera.* 

Hiszpania. 

Na posiedzenia kortezów z19go b. m. p. Lu- 
zurriaga minister spraw zagranicznych odczy- 
tał programat gabinetu, którego treść nastę- 
pająca : 

Wolność zupełna kortezów w zawyrokowaniu 
o zasadach konstytucyjnych. — Tron konstytu- 
cyjoy ze wszystkiemi doń należącemi, a nie- 
zbędnemi władzami.—Sankcya królewska konie- 
czna dla wszystkich praw i ustaw zwyczajnych 
lub ogólnych. — Bezpieczeństwo indywidualne 
bez innych granie tylko te wymaga bez- 
pieczeństwo publiczne. — Prawo do petycyi i 
inne podobne zastósowane do przepisów znaj- 
dujących się w ustawach. — Jedność religijaa 
we wszystkiem co się tyczy interesów wewnę- 
trznych kraju, nie orzesądzając w niczem usza- 
nowania dla innych wyznań. — Władza parla- 
mentarna silna, aby władza królewska nie mo- 
gta być obalong.— Organizacya parlamentu ma 

wie Izby.— Podatki niezawotowane przez kor- 
tezów, odmówione, spór w tćj mierze upoważ- 
niony. — Odpowiedzialność ministeryalna. — 
Gwardya narodowa. — Decentralizacya światła 
i umiarkowana.— Zachowanie pokoju i przyja- 
znych stosunków ze wszystkiemi narodami, ja- 
kakolwiek może być ich forma rządu. — Zró- 
wnanie praw kolonij i osad z prawami półwy- 


wie zmienić. Pytanie czyli ministeryum zażąda do- |Spu. — Armia taka jaka będzie potrzebna. — 
datków na pokrycie kosztów uzbrojeń przeszłego | Systemat ogólny kolei żelaznćj.— Równość cy- 


*) Okólnik ten padamy jutro. (P. R.) 


wilna dla wszystkich w dostąpienia urzędów 
publicznych. — Szkoły. specyalne dla sztuk i 


rzemiosł, aby zniszczyć zbytnie dążenie do u- 
rzędów. — Wolność druku zsądem przystęgłych. 
Pan Luzurriaga skończywszy odczyt posta- ` 
wił kwestyą gabinetową, w razie gdyby pro- 
gramat nie został przyjęty. Marszałek Espar- 
tero powiedział kilka słów Żądając od korte- 
gów silnćj większości i dobrćj konstytacyi. „Je- 
żeliby kto chciał cofaąć naród w dawne koleje, 
on sam Espartero stanąłby na czele pwardyi 
narodowćj i wojska w obronie ustaw,“ a pomi- 
mo tego przy wamknięciu posiedzenia obiegały 
pogłoski o zmianie gabinetu, a przynzjmniej e 
nastąpić mającćj kryzys ministeryalnćj. 


Księstwa Naddunajskiz. 


Gazeta Wied. donosi z Bukaresztu pod dniem 
14 grudnia: Naczelna władza policyjna zawe- 
zwała wszystkich poddanych. greckich przeby- 
wających w stolicy, aby w ciągu jedaego mie- 
siąca meldowali się u właściwych komisarzy 
dzielnie miejskich dla złożenia tam nakazarćj . 
rękojmi ich spokojnego zachowywania się i aby 
naprzyszłość oddali się pod opiekę praw wo- 
łoskich. Ci którzy tego nieuczynią w oznaczo - 
nym czasie i niezaopatrzą się po ten termin 
w pozwolenie pobytu w stolicy, wydzleni gosta- 
ną bezawłocznie za granicę. 

Omer pasza, który opuścił w poniedziałek 
Bukareszt z główną kwaterą swoją, przepę- 
dził pierwszą noc w Kalugereni a nazajutrz 
przebył Dunaj pod Ruszczutiem. Armia jego 
stanąć ma w Warnie w ciągu doi 13tu jak u- 
trzymują. Muszar pasza, otrzymał rozkaz od na- 
czelaego dowódzcy, aby się udał do Warny 
w charakterze jeneralnego kwatermistrza, dla 
kierowania ambarkacyą wojsk tureckich do Kry- 
mu przeznaczonych. Komendantem Bukaresztu 
pod jego nieobecność mianowany Danisz bej. 


Kraje Czarnomorskie. 


Dzienniki francuskie zamieszczają listy z Kon- 
stantyńopola i « Bałakławy, które aczkolwiek 
z f0go b. m. a zatém nie bardzo świeże, opi- 
sują bardzo wyrsżnie położenie chwilowe Se- 
bastopolu i wojsk sprzymierzonych przed tą 
fortecą: Położenie nasze zawsze to samo — 
wzmacniamy pozycye, powiększamy baterye i 
działa oblężnicze, a żołnierze nasi wzdychają 
za utończeniem oblężenia. Leez plany jenera- 
łów naczelnie dowodzących przeniknąć się nie 
dają. Jesteśmy z tćj strony w zupełaćj niewia- 
domości. Rosyanie tymczasem nie stoją z gafo- 
żonemi rękoma, i Śmiało twierdzić możni, że 
jeżeli nasz? środki zaczepne powiększyły się, 
to środki ich odporae powiększyły się także 
w miarę grożącego im niebezsieczeństwa. Jedne 
dragim są zupełaie odpowiednie. Dziec ństwem 


byłoby czynić sobie w tój mierze jakiekolwiek 


illuzye: Sebastopol. jest dzisiaj dalego dokła= 
dnićj uzbrojony, system jeg» obrony jest nie- 
równie skuteczniejszy, amżeli był w chwili 
pierwszych naszych napadów. Chociaż pierwsza 
linia f rtyfikacyja» ucierpiała nieco, to okopy i 
baterye wysypane przez Rosyan wynagradzają 
im aż nadto poniesione szkody. 

To c» się właściwie miastem nazywś nie 
wiele dotąd usierpiało; lecz przedmieście ma- 
rynarki i dzielnica tatarska są całkiem znisz- 
czone. Prawda, że te części miasta nie były - 
murami objęte. Za wzgórzów na których. znaj- 
dują się Aaglicy, widzieć można wybornie eo 
się dzieje w mieście. Cokolwiekbądź o tém mó- 
wione wszystko dowodzi, że niema w mieście 
najmniejszego samięszania. Doskonały porządek 
przebija się we wszystkiem. Mieszkańcy prze 
chadzają się wszędzie i w zupełnćj wolności, 
ruchy wojska nie zdradzają żadaćj obawy. 
W kilku miejscach widać długie szeregi kara- 


a y 


dzoną swoją gorliwością tak ozdobnie Opatrznościę | conym został?* 


py, zewnętrznie pienaruszając pozoru kościoła. 

Powtóre dano w presb toryalaćj nawie nowe skle- 
pienia gotyckie nieco nawet smuślejsze i wyźsze od 
dswnego, które się po ostatnim pożarze zapadło; 
toż samo w obu ramionach krzyża i w Środkowój 
jego części, gdzie ową ciemną kopułę zburzono. 
Łuki tych wszystkich sklepień są na ozdobnych cio- 
sowych kroksztynach osadzone, ich żebra jednostaj- 
ne zə sklepieniem z cegły murowane, a na szczycie 
rozetawi z pińczowskiego kamienia rzeźbionemi zam- 
knięte. Aa BD e 
Dolną część krzyża, gdy sklepienie jest dobre, 
tradno było burzyć, ale przez nadanie innego kształtu 
fil ram i innych linij całój nawie w stylu bizantyń- 
skim, wiąże się ta część kościoła z całością i nie 
tworzy przynajmniej przeciwieństwa z kościołem sa- 
mym, bo jest niejako przedsionkiem jego; a w kọ- 
ściołach naszych zdarza się często natrafiać na po- 
dobna przejścia z bizantyńskiego do gotyckiego sty- 
la — to co temu gmachowi obeenie zupełnie inną 
nedeje POSłąć jęsito nowe wejście od zachodniej 
strony i OŚwieqgnie całego kościoła, jak go p. Kre- 
mer zarządził. b 

Główne wejŚcię prowadzi 
drzwi gotyoxie % dawniejszego dziedzińca, gdzie 
wszystkie budynki i mata przystawki już burzyć zs- 
częto. W ten 5P08%) Odkryjg się wielki otwarty plac 
przed pałacem biskupim; z którego główne drzwi 
prowadzić będą 0d SGUY aachodniej do główaćj 
nawy po pod chór i OrEAmY dą kogcjofa, 

Jaź teraz, lubo plac prze rzągjściem do kościoła 
nie jast jeszcze zupełnie UPO 4 cowany, a sam ko- 
ściół do tyla tylko ukończony, "© Się w nim nabo- 


obecnie. przez okazałe 


drzwi, po pod chór: pada wzrok wprost òd drzwi 
aż do prezbyteryalnój nawy bez oporu i na jeden 
rzut oka, uderza budowa do razu całą okazałością 
swoich sklepień, całym blaskiem oświecenia. 

Na dolną część kościelnego krzyża, czyli głównej 
nawy pada obecnie ogromne światło z tyłu, od wej- 
ścia, przez jedao wielkie okno, które dawniej za- 
murowane było, w pośrodku krzyża jest jakiś uro- 
czy mrok Światło cieni, a z prezbyteryalnój nawy 


uderza powódź światła przez siedm gotyckich okien, | 


od wielkiego ołtarza, którym powrócono dawną pię- 
kność linij. 

Koronki gotyckie ozdabiające nagłówki tych okien 
są z pińczowskiego kamienia, równie jak i ramy o0- 
kien misternie wyrobione i szklanną mozajką oszklo- 
ne, cafa zaś budowa kościoła jest tak gruntownie 
prowadzoną, jak na kościół przystoi. 

Z upragnieniem oczekiwaliśmy téj uroczystój chwili, 
w której ten gmach starożytcy i tylu kolejami losów 
pamiętny na nowo poświęconym został; chwili, 
w którój w nim na nowo zabrzmiały odgłosy chwu- 
ły Bożój i chwila ta nadeszła, bo uroczystemi nie- 
szporami zakończył się w nowo odbudowanym ko- 
ściele XX. Franciszkanów rok 1853. 

Powinszować tedy tu przychodzi naprzód JW. 
Administratorowi diecezyi biskupstwa Krakowskiego 
JMC. X. Gładyszewiczowi, że mu Bóg dozwolił uj- 
rzyć owoc zacnych usiłowań swoich i wprowadzić 
osobiście nabożeństwo do nowo odbudowanego ko- 
ścioła, a następnie powinszować nam przychodzi tym 
wszystkim, 00 się z ramienia i upoważnienia jego 
zajmowali prowadzeniem tój budowy. 

Powinszować nam przychodzi Wielebnemu X. Gwar- 


żeństwo odprawia, okazują 59 Już wielkie ko- | dyanowi JMC. X. Zielewiczowi przełożonemu zako- 


rsyéci tych odmian. 


nu, który nie zwątpił, że się w naszych Ozasiech da 


wchodząc od strony dziedzińca przez wielkie | jeszcze z gruzów podźwignąć dom Boży i niestru- 


prawio Bożą najstarożytniejszą Świątynię tego zako- 
nu w kraju odbudował. Powinszować w końcu przy- 
chodzi tym wszystkim co ofiarami swojemi przyło- 
żyli się cegiełką do odbudowania kościoła ! 

Każdy s zeszłych wieków dźwignął w Krakowie 
ś gruntu po kilka gmachów, których wielkość dotąd 
podziwiamy więc otuchą napawa serce ta myśl, że 
nas stać było na podźwignienie jak dotąd, choć je- 
dnego kościoła dotkniętego pożarem. 

Już od roku było zamiarem ukończyć do tyla 
budową, aby nabożeństwo z krużganków mogło być 
przeniesione do kościoła. Jast wszakże już wypra- 
cowany cały plan restauracyi i zewaętrznój, myśl u- 
porządkowania i odnowienia historycznćj galeryi 
w krużgankach i wystawienia wieży czyli dzwonni- 
cy od strony zachodniej, 

Kościół jest obecnie tylko wewnętrznie ukończo- 
ny wszakże, żeby go zewnętrznie według planu u- 
kończyć, plac przed nim uporządkować i ozdobić, 
ażeby jego krużganki do pierwotnój doprowadzić 
świetności, a wnętrze jego ołtarzami w odpowiednim 
stylu przystroić, na to potrzeba jeszcze wiele czasu 
nieustannój gorliwości wiernych i ciągłych ofiar, bo 
wszystko zgorzeło, niema ani koniecznie potrze- 
bnych kościelnych Sprzętów, ani ozdób, jakiemi są: 
ołtarze, obrazy, rzeźby, stale, ławy i organy. 

Tu wszakże poCieSzą nas myśl, żeśmy jeszcze nie 
dawno na tém miejscu zgrozą przejęci stali, gdzie 
dziś pociechą przejmuje widok odbudowanego wnę- 
trza świątyni, która poświadcza temu, że się nasz 
duch w Bogu buduje! 

Ufamy tedy, że Ofiary na ten kościół nie ustaną 1 
że ci, co go z gruzów dźwignęli doprowadzą dzieło 
swoje do skutku a kościół do pierwotnój ozdobności, 
widząc już teras, „Ĵak i ną co gros wdowi obró- 


Kończymy tedy to pisemko nasze odpowiednio do 
jego przeznaczenia, westchnieniem do blog. książnćj 
Grzymisławy, matki Bolesława Wstydliwego, którój 
posąg ogień ocalił, którą zakon uważa za duchowną ` 
fundatorkę, bo natchnęła syna swego myślą, fanda- 
żal ago n Alase a jak za jéj przyczyną 

ows przed wieki niech się za jéj przycz 
dźwiga za dni naszych! a WSL ats 


WESTCHNIENIE 
* do Błogost. Księżnej Grzymisławy, matki 
Bolesława Wstydliwego. 


Błogosławiona księżno Grzymisławo'! 
Wielka Matrono królewskiego rodu, 

Ty coś natchnęła syna myślą prawą, 

Ża ten dom Boży dźwignął śród narodu: 
Natchnij nas! natchnij taką wolą świę!4» 
Jaką bywałaś od Boga natchniętą. 

I racz w nas łaskę do tyla pomnożyć, 
Abyśmy byli i godni i skorzy 
Rękę do domu Bożego przyłożyć 

I z gruzów dźwignąć jeszcze tN dom Boży. 
Bo gdy świątynie na tój ziem! górą 
Wielki czas, Pana błagać 99M Z pokorą , 

I paleo Jego widzieć w #"8kach kary 

I chwale Jago powróci” dom stary! 

Wstaw się za nami © malrono święta! 
Niech w nas z ofiarą Wiara ję odnowi, 

I niechaj będzie te" milę przyjęta, 

I tak zaważy, JS Ważył grosz wdowi! 


— a 


X. 


CZAS z Soboty 30 Grudnia 1854. 


binów ułożonych w kozły. Jedna tylko rzecz 
uderza to jest nieobecność kobiet i dzieci w ca- 
ém mieście. h 
Rosyanie pilnie uważają na wszystko co się 
dzieje w naszym obozie. O ile sądzić można, 
niepokoją ich głównie postępy Francuzów od 
strony warowni kwaraatanny. Na tym punkcie 
dzieła nasze są o 150 metrów od bateryj ro- 
syjskich. Warownia kwarantanny jest bardzo 
w złymstanie, i rachować można nato z pewno- 
ścią, że skoro tylko ogień się rozpocznie, upa- 
dnie niezwłocznie. Biszta Masztowa pomimo 
szkód jakie w nićj artylerya nasza 'wyrządziła, 
dumnie się jeszcze stawia. Narobiia ona nam 
dużo włego i wiele jeszcze nam zrobić może, 
wszskże wiem z pewnością, że nie jest wcale 
przedmiotem obawy dla naszych oficerów arty- 
ieryi i ipżynieryi. Skoro przeznaczona dla nićj 
godziaa nadejdzie, upaść musi. Wątpić o tém 
nie można patrząc na ogromne działa i możdzie- 
rze największego kalibru, których szeregi stoją 
przed jéj murami, a baterye coraz strąszniej- 
sge, przedłużają ię i wznoszą bez końca. 
ołnierze nasi wykonywsją najcięższe prace 
z wesołością i dobrym humorem, któremu się 
Anglicy dość wydziwić nie mogą. Codzień, a 
raczćj co noc usiłowania nieprzyjacielskie ustę- 
pają przed męstwem naszych żołnierzy, dla 
których te wycieczki nocne stały się prawdzi- 
wą igraszką. Co więcój straż okopowa składa 
się dziś po większćj części z samych tylko o- 
chólników z pułków nowo przybyłych, którzy 
zdjęci ciekawością chcą widzieć Rosyan z bliska. 
Wystawić sobie nie można owój patio! 
ustoty z jaką żołnierze ci raucają się na Ro- 
i „ań dak. e tylko choćby jak najdal:j ukażą. 
lsekłbyś że to prawdziwa zabawka i mówią 
też między sobą, że czynią to tylko dla wpra- 
wy czekając dnia gdzie przyjdzie rozprawa na 
seryo. Chciałbym wam także coś powiedzieć o 
owych sposobach wynalezionych (a przysługuje 
im istotnie to wyrażenie) przez naszych wol- 
nych strzelców za pomocą których dosięgają 
z karabinów swoich tak w dzień jak w nocy 
artylerzystów rosyjskich. Są to rzeczy nadzwy- 
* czaj zadziwiające; pak angielscy przy- 
chodzą do naszych prgeko I 
kórpolcywać kk; jakby szli na teatr. Na nie- 
szczęście nie wolno mi wyjawiać publicznie „e 
wych sposobów, tém bardzićj że owa a nie 
odkryli jeszcze tego. Widać nieraz jax im to 
„ Artyler 
kazał Wszystio napróżno. Wolne 
strzelcy strzelają dslćj jakby ich to wcale nie 
cbchodziło, a za każdym prawie ich strzałem, 
pada człowiek. Zdawałoby Bię często, że są 
“u stóp samych nieprzyjacielskich szań - 
ców, jak owe zacięte muchy wpijsją się czasem 
w bo a > owies kp niezważają wcale 
jego i rzucanie się. À 
ey pracuja wiele lecz ich dzieła mniój 
są posanięte. Pochodzi to z braku wprawy. Lu- 
dzie męczą się bardzo, 8 nadto muszą teraz 
wykonywać dzieła na wielu punktach, które 
powinny były być skończone zaraz w pierw- 
szych dniach. szelako ilekroć razy Rosyanie 
pokażą się gich strony, Zawsze uwielbiać mo- 
žna ową nieporównaną Zimną krew i odwagę 
| zjakąich przyjmują. Wystawili oni na wzgórzach 
lokermanu bateryą z Smiu dział 32-fantowych, 
która panuje nad portem i ziemskiemi bateryami. 
Jest ona o 1500 metrów na północ linij an- 
gielskich. Sprzymierzeńcy nasi dzielnie o. 
muszą aby nieprzyjaciel nie otoczył jej w Jakiej 
iespodzianćj wycieczce. i 
prn anai Liprandego opuści? wg po- 
zycye w Bsłakławie w nocy g 5go na Oty i 
spali? ogromne baraki z drzewa, które był wy- 
stawił aby zimę przepędzić. Zadziwienie sprzy- 
mierzonych było wielkie , skoro 6go b. m. spo- 
strzegli ze wzgórzów telegrafu ostatnie kolumny 
tego korpusu cof-jące się w porządku. Odwrót 
tea wykonany był w takićj cichości, że prze- 
dnie nasze straże będące tylko o kilkaset me- 
trów, nic nie słyszały. Nie wiedziano grazu jak 
sobie wytłomaczyć ten ruch armii rosyjskiej, 
następnie rekonesanse przekonały się, Że spo- 
wodowany był wylewem rzeki Czarnćj, która 
dowóz żywności na to miejsce uczyniła niepo- 
dobnem. 
Marynarka rosyjska 


> 


dała także temi dniami 


znak Życia. Dnia 8 b. m. mały avizo francuski 
śrubowy Stał na kotwicy niewzruszony, zasło- 
nięty północnym brzegiem przystani obserwując 
fotę nieprzyjacielską. Rosyanom zdawało Się, 
że ten miły Statek uderzył o skały i że dosyć 
będzie popłynąć do niego aby go zabrać. Fre- 
gata parowa Włodzimierz wypłynęła przeto 
` æ portu tym jedynym przesmykiem , który jéj z0- 
stał wolnym i skierowała się wprost na Avizo. 
Nie czekał jej śgrubowiec i jak strzała dał znać 
flotom © wyjściu fregaty z portu. Włodzimierz 
popłynął ča nim na południe i zaczął strzelać 
do fortyfikacyj naszych wzniesionych nad brze- 
iem, Lecz Furious i Terrible które były w go- 
towości, przybyły wnet e DE i „pd 
nom mi . Furious sta- 

nuny an zg ale Włodzimierz po- 


rzedzić k 
rŠ okrędzćj do. portu i wkrótce znalazł 
się pod zasłoną Wârowni Konstantego, Pawła 


i Aleksandra. które natychmiast otworzyły o- 
gień na fregatę angielską. yyłodzimerz wszedł 
napowrót do portu, Ale żądna kula niedosięgła 


Furiousa. > 
Z Konstantynopola donoszą, żę stan zdrowia 


` 


ów aby się temuj|żs 


a gmienia często ładunki i| q 


księcia Napoleona nie pozwala mu jeszcze opu- | dzisiejszą szkołę dramatyczną, oznaczają każde wystąpie- 


ścić miasta i wrócić do Krymu. Książę jest tak 
osłabiony, że nie może nawet własnoręcznie na 
listy odbierane odpowiadać. Troskliwość o żoł- 
nierzy swych towarzyszy broni zawsze ta sama 
czego mnóstwo dowodów. Wszystkim żołnie- 
rzom i podoficerom w dywizyi księcia będącym 
w szpitalach stambulskich, rozdano od niego po 
10 franków, kaftanik fianelowy, tytuniu i wina. 
Każden oficer otrzymał w jego imieniu 12 ba- 
telek wina Bordeaux i 50 cygar. Inni oficerowie 
i żołnierze odebrali także dowody jego pamięci. 
Rozdano im 600 butelek wina, 2,000 cygar i 
300 kilogramów tytaniu, nadto książę przesłał 
100C franków Siostrom Miłosierdzia aby z nich 
zrobiły użytek dla rannych i chorych jaki zanej- 
stósowniejszy osądzą. i; p 

— Inwalid Ruski podzje nieco obszesnićj 
o kilku zdarzeniach wiadomych pokrótce z de- 
pesz telegraficznych: e 

Książę Menszyków doniósł pod dniem 8 gru- 
dnia, iż od 5go nic się nie zmieniło w położe- 
niu paszćn względem nieprzyjaciela pod Seba- 
stopolem; cgień bateryj oblężniczych by? ró- 
wnież słaby i również bez szkody dla nas, jak 
w dniu poprzednim. Dnia 5 wycieczka nskute- 
ezniona przez naszych ochotników, zmusiła nie- 
przyjaciela do zaniechania robót rozpoczętyć 
naprzeciw bastyonu Nr. 3, a otwory przez nie- 
go poczynione, zasypane zostały napowrót. D. 
6go wyszły z portu sebastopolskiego dwa pa- 
rowce: „Włodzimirz* side 2éj rang) Bu- 
tjakow) i „Chersones* (kapitan porucznik Ru- 
doiew) z rozkazem zniszczenia parowca fran- 
cuskiego, stojącego na kotwicy wprost portu; £4- 
miar ten wykoaanym został skutecznie; w Cza- 
sie kiedy parowiec nieprzyjacielski spieszył 
schronić się pod obronę innego parowca fran- 
cuskiego, nasze okręty zdołały dać do niego 
wiele razy ogais i wiele kul trafiło go w tu- 
łów. Nadeszły wśród tego trzechmasztowy wielki 
parowiec angielski dał się wciągnąć, Ścigsjąc 
nasze parowce wracające do portu i dostał się 
pod ogień naszych bateryj pobrzeżnych, które 
mu maszt poprzeczny ustrzeliły i pudło kołowe 
zgruchotały. Nie doznaliśmy w tym wypadku 
adnćj szkody w ludziach, ani tóż znacznój ja- 
kićj szkody w naszych okrętach. 

— Soldaten Freund pisze z Odessy 10go 
grudnia. Z teatru wojny miano wiadomości do 
4go. Słychać, że między obu armiami przyszło 
o zawieszenia broni. Francuzi obozowali u pray- 
lądku Chersoneskieg, Avglicy bliżćój Bałakła- 
wy stali i szańcowali nieprzerwanie wyżyny 
okoliczne. W głównćj kwaterze rosyjskićj spo- 
dziewano się przybycia Cesarza, który chce o= 
sobiście podziękować obrońcom Sebastopola mia- 
nowicie nieustraszonym majtkom floty czerno- 


morskićj, którży się tak dzielnie przez cały ciąg 


oblężenia trzymali. Przybycie Cesarza wiąże się 
g nadziejami pokojowemi. Bombardowanie nie 
było ponawiane, bo sprzymnierzeni czekają 
wprzód posiłków. Odessa pełoa wojsk wsze- 
lakiej broni, i nie przesadzi się licząc dzisiejszą 
jéj załogę na 30,000 wojska te należą do Bgo 
korpusu armii, który w skutku posunięcia się £go 
korpusu Paniutyna ku Bessarabii, zajął stanowi- 
sko wzdłuż Dniestru. Ponieważ Osten-Sacken 
objął komendę 4go korpusu w miejsce Dannen- 
berga, przeto na jego miejsce naznaczony do- 
wódzca dywizyi gwardyi grenadyerów Offen- 
berg, a Dannenberg ma jak mówią przybyć do 
Udessy, Dowódca Żgo korpusu jazdy czyli dra- 
gońskiego jen. jazdy Szabelski założył główną 
kwaterę swoją w Odessie, a wojska pod nim 
stojące obozują między Seretem i Dniestrem. 
Eupatorya zamknięta była po dzień 3 b. m. prze” 
dywizyę jazdy jen. por. Korfa. 


kronika miejscowa I saeranietna. 
Kraków 29 grudnia. Wczoraj wieczór o 76j po” 
wstał pożar na Grzegórzkach przy rogatce tamtejszój i 
w skutku tego zgorznł dom i stodoła p. Łapińskiego. 
— Znakomity rzeźbiarz szwedzki prof. Fogelberg u- 
mał wd. 21 grudnia w Tryeście w podróży swojój do 
Rzymu. 


nie na scenie panny Kotowskićj. Swoboda jednak gry nie 
upoważnia artystkę do uśmiechów i czynienia znaków za 
kulisy, nie będących w zakresie roli. Oznaki podobne 
wziąśćby można za słabe przejęcie się charakterem przed- 
stawianój osoby, lub za lekceważenie publiczności, czego 
najznąkomitsze artystki pozwalać sobie nie mogą. Pan 
Królikowski grał z znanym nam talentem, i z znakomi- 
tym postępem w niszczeniu w sobie wady deklamatorstwa, 
cechującćj minioną szkołę dramatyczną. Ucharakteryzo- 
wanie dobre twarzy i postaci, choć podrzędną jest rze- 
czą, zwiększa jednak wrażenie. Wczoraj pan Królikowski 
nie zupełnie zręcznie twarz swoją ucharakteryzował i po- 
dobniejszym był: do oficera francuzkiego niż do lorda 
angielskiego....,, : ` 
Publiczność licznie na:ełniała loże, lecz krzesła i par 
ter były w połowie opróżnione. Nie mając przez niejaki 
czas w mieście naszóm teatru polskiego, tęschniliśmy za 
Po jego otwarciu wielu wołało, iż powinniśmy 
podnosió scenę narodową, bezwzględną jéj pochwałą i 
wstrzymaniem się od wszelkiego sądu. Mniemamy, iż 
uczęszczanie do sali teatralnój, chociaż bez wyrzeczenia 
się prawa sądzenia o przedstawianych sztukach i grze 
artystów, skuteczniejszym jest środkiem wspierania i po- 
dnoszenia teatru, niż pozostawianie go pustkami i sie- 
dzenie w domu z bezwzględną dla niego pochwałą. Z re- 
Sztą tutejszy teatr nie obawia się bezstronnego sądu po- 
łączonego z uwagą na jego zasoby i środki. 
Przyjechali od d. 28 do 29go grudnia. 
HOTEL POLLERA. Hr. Thun ck. feldm.-por. z żoną 
ze Lwowa. Hr. Potulicki Kazimierz wł. dóbr z Wrocła- 
wia. Hr. Deym Izydor ck. oficer, Br. Kónigsbrunn ck. 
kapitan z Wiednia. Hr. Skorupkowa Józefina wł. dóbr, 
Borowski Stanisław wł. dóbr ze Sosnki. Wolski Kajetan 
obyw. ze Spytkowic. Szeligowski Franc. pełnom. z Zato- 
ra. Schimann Albertyna kupcowa z Galicyi. Stockfeld T. 
kupiec z Bilska. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Otto Nendel kupiec, Paweł 
Nendel, J. Ticz naczelnik fabryki z Wrocławia. 
HOTEL ROŚYJSKI. Filipina hr. Potocka żona ck. 
majora, B. C. Mayer Dr. z Wiednia. Karol Kotzebue c. 
k. vos. radca min. z Wiesbaden. Aleksander Winnicki wł. 
dóbr z Mościsk. Ludwika bar. Gasparini, Otto hr. Wu- 
kenburg ck. rotm. z Czarnowic. 
Wyjechali. Fibich Alojzy do Wrocławia. 


"Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Kraków 28go grudnia. Porównanie cen zboża w koń. 


cu listopada na miarę niższo-austryacką i na cenę w mo- 
necie konwencyjnój: 


pszenica, żyto, jęczm., owies, kukurudza 

Kraków ..... 8.12 7 — 4.80 8.380 — 
Lwów ...... 5.52 5 — 4. 4 8.54 — 
Tarnopol...» 4.18 4. 5 2.46 2.48 a 
Czerniowce .. 8.38 3.36 2.42 2.18 8 
Wiedeń ..... SZWU LZ TN ak 
p- a E POO E E E A sini 
Ołomuniec ... 7.36 6.49 4.40 2.39 = 
FIAGA „+++. 7.87 6.46 4.82 9.21 2 
POR. |.... 6.56 5.36 — 2.46 3.20 
Koszycę,..., 6.56- .5.34 8. 5 1.57 4,39 
Debreczyn ... 6 48 5.12 4 2.804 8.12 
Berlin „,,... PE AA 1546 ży, = Pa re 
Amsterdam (AR TERE = Y POTS a m 
Paryż, ,..... "NTYETOEYY AR e. 
Londyn ..... AJ OWO M Gz sz 


etenn 


W renr ZNANA WETODZTAAN AEK E REENE ARTY EAEE ERY 
Ep 
«ara papierów publicznych i pieniędzy 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 29g0 grudnia:— 
Metalik; 5-procent. 85 **/,„. — Metaliki 4/4-proe. 717/,. 
Metaliki 4-pr. 64 '/ę. — 4-pr. z 1852 r. 92.— 27/4-pr. 
843, 1-pr. 191/, z ciągn. — z 1880 r. 250, 802,— 
Augsburg 1271/g. — Londyn 12 kr. 19. — Paryż 1487/4. 
Akcyę Bankowe 1248. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
dyn., — — Pożyczka s r. 1851 lit. A. — —.„ B. — 
Ost-Donau-Dampfach. —, 
Kurs krakowski 29 grudnia. Bankn. aus. ż. 889), 


mniéj © 34 godzin przed wszystkiemi 
dziennikami zagranieznemii. 


Przegląd Polityczny. 


Wiedeń 28 grudnia. 

& Przed piętnastu dniami doniósłem wam, że ksią- 
żę Gorczakow zapytywał hr. Buola, kiedy się na- 
radyćrozpocząć będą mogły nad czterema punktami, 
których przyjęcia podług noty 28go listopada, ga- 
binet petersburgski po traktacie 2go grudnia nieco- 
fagl. Hr. Buol odpowiedział mu w ówczas, że przy- 
jęcie to zakomunikowanóm zostało Francyi i Anglii, 
i że czekać trzeba na odpowiedź. Przed kiiku dnia- ` 
mi baron de Bourquenay i lord Westmoreland 0- 
trzymali polecenie od swych rządów oświadczyć br. 
Buolowi, że rządy te oceniając wdanie się Austryi 
poparte traktatem 2go grudnia na korzyść pokoju, 
zgadzają się po porozumieniu się z gabinetem ce- 
sarskim, wejść wspólnie en pourparlers avec 
le Plenipotentiaire de Sa Majćstć Imper. de 
Russie. Hr. Buol zawiadomił natychmiast o tém 
księcia Gorczakówa i narady jużby się były rozpo- 
częły, gdyby choroba nagła i dość niebezpieczna 
orda Westmoreland, nie stanęła chwilowo na prze- 
szkodzie. Polepszenie się zdrowia lorda pozwala te- 
raz z pewnością powiedzieć, że takowe narady roz- 
poczną się w pierwszych dniach przyszłego tygo- 
dnia. Czy potrwają długo i do czego przyjdą? oto 
ważne i główne zapytanie. Prusy pozostają tymcza- 
sowo na uboczu. Pułkownik Manteuffel zabawi ta 
jeszcze dni kilka. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 28 grudnia. Monitor donosi z Bałakła- 
wy 13go: Położenie wyborne pomimo nieuniknio- 
nych opóźnień. Turoy zaczynają przybywać. 

Ciało prawodawcze zajmuje się pożyczką 500 
milionów fr. Cena po jakićj pożyczka ta wypuszczo- 
ną będzie nie jest jeszcze oznaczoną. 

Petersburg 27 jgrudnia. Książę Menszykow 
donosi, że po dzień 20 b. m. nic ważnego nie za- 
szło pod Sebastopolem. Pora nieprzyjazna i dobrze 
mierzony ogień Rosyan przeszkadzały robotom ob- 
lężniczym. 

Madryt 27 grudnia. Królowa rozdzieiiła wczo- 
raj chorągwie między pułki gwardyi narodowój, 

Konstantynopol 18 grudnia. Z Krymu nio 
nowego, brak tam płaszczów. Francuskie i angiel- 
skie posiłki przebywają Bosfor codziennie, między 
innemi okręt „Royal Albert* z 1800 ludźmi. Wzmo- 
enienia wynoszą dotąd 18,000, a mają być dopro- 
wadzone do 80,000, poczóm rozpoczną się działa- 


{nia przeciw Symferopolowi i Bakczyserejowi. Omer 


pasza tu spodziewany; ma on się użalać na Riza 
paszę z powodu niedbalstwa jego o armię. Jenerał 
Montebello miał powieźć polecenie powstrzymania 
kroków ych. Książę Cambridge znacznie 
zdrowszy. Zaprzeczają dziś by kiedykolwiek oier- 
piał na umyśle. Lord Redcliffe wydał okólnik do 
konsulów angielskich w Turcyi by wspierali Portę 
w jéj usiłowaniach reformatorskich. Z Trebizondy 
8go donoszą, że armia turecka pod Karsem była 
przez Rosyan zagrożona. . 

Ateny 23 grudnia. Dziś nastąpiło otwarcie Izb. 


Kop. Kor. pisze pod d. 28. Przez Konstantynopol 
nadeszły wiadomości z teatru wojny w Azyi docho- 
dzące do d. 5go b. m. które w stolicy Turoyi wiel- 
kie zrobiły wrażenie. Korpus armii ros. pod rozkazami 
jen. Wrangla wkroczył niespodziewanie do Anatolii 
i posunął przednie swoje straże tak daleko, że przez 
to bez żadnéj walki dokonane strategiczne poru- 
szenie, armią turecką stojącą pod Kars od Erzerum 
odciąć zagraża. Zaref pasza pościągał po odebra- 
niu tój nadzwyczajnój wiadomości wszystkie posiłki ` 
z okolic i ruszył w pochód ku Erserum. Najbliższa 
poczta przyniesie nam zapewne wiadomości O star- 
ciu się wojsk rosyjskich z Turkami w okolity ĘTopra 


płacą gg1/,„— Pruski kurant żąd. 1151, płacą 118. — | Kaleh 


Ruble gr, nowe żąd. 104 płacą 108. — Owancygiery 
nowe ż, 114 pł. 1187/,. — Owancyg. stare żąd. 114 — 
pł 118%,, Imper. żąd. 35*/,, pł. 85%. — Dukaty austr. 
hol. ząd. 20%; pf. 19%/,. — 20-franki ż. 86 pł. 357/,. 
Listy zast. pol. żąd. 991/, płacą 99. — Listy zast. gal. 


— Ajenci dyplomatyczni rosyjscy zbierają po całych żąd. g01/, pł. 89*/,,— Obligi Indemn. ż. 74!/, pł. 74. 


Niemczech lekarzy dla wojska rosyjskiego w Krymie i 
dają koszta podróży i 60 rubli miesięcznie płacą. 


i z zapałem na wielu teatrach przyjmowany dramat „Sie- 
rota z Lowood,“ przedstawiono wczoraj na tutejszćj pol- 
skićj scenie. Pani Birch- Pfeiffer znana z licznych przera- 
biań powieści w dramatyczne utwory, ułożyła dość zrę- 
cznie i szczęśliwie dramat ten z powieści Jane Eyre, na- 
pisanéj przez angielskiego autora Currer Bell. Odmalo- 
wanie dwóch głębokich. charakterów na tle życia i towa- 
rzystwa angielskiego, i ich wzajemnego na siebie działa- 
nia, stanowi całą treść dramatu. Walka dumy i pogardy 
dla ludzi, zrodzonćj z. poznania ich z ęćj strony, Z pra- 
gnieniem uczczenia wszelkićj zdolności i prawdziwój wyż- 
szości, uosobiona w lordzie Rowlandzję Rochester, a ce- 
chująca arystokracyą angielską, przewąża się na korzyść 
tego ostatniego pragnienia w ciągu piizszego poznania, 
„Sieroty z Lowood,“ którą szlachetność ; uczucie godno- 
ści osobistój połączone z skromnością rzeprowadza przez 
trudne położenia życia. Trzy główne osoby dramatu: Jen- 
ny, sierota z Lowood (panna Kotowska), lord Rochester 
(p. Królikowski) i Mrs Sarah Reeq (panna. Radzyńska) 
przedstawione były dość dobrze. Panna Radzyńska ru- 
chem, tonem mowy, a nawet ucharakteryzowaniem twarzy 
okazała, iż dokładnie pojęła i przyswgjła sobie charakter 
Sary Reed. Swoboda i naturalność gry, wolna od wszel- 
kićj napuszoności i przesadnćj deklamacyi, objawiające 
zdolność i czucie artystyczne, i słusznie uwielbiane przez 


| 


urs [lwowski dnia 20 grudn. Dukat holend. 5 złr. 

- 54, — Dukat ces. 5 złr. 58 kr, — Półimperyał ros. 
ski 1 głr 52 kr.— Polski kurant i pięciozłotówka 1 złe. 
26 kr, — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
towyn: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. — kr. — 
m.k. __ gprzedano 100 po złr. — kr. —. — Dawano 
28 loo słr. — kr. — Żądano złr. — kr. —, 

Kurs wiedeński zd. 28 grudnia. Metaliki 831/4. 

Nową 713/,. — Akcye Banku wiedeńs, 1242. 

Akoya kolei żelazn. półn. 189 1/4. — Agio od złota 81*/ 

od srebra 27/4: — Oblig. uwoln. grunt. —. — Poży- 
ostatnia narodowa 863/,. 

Kurs wrocławski z dn. 28 grudnia. Banknoty. 
austr. 782, ż.— Bankn. polsk, 885/,g d. — Listy zastaw. 
polsk, dawno 897/,9 żąd. now. 89 ż. — Listy zast. pozn. 
4-proę, 1007/g ż4d. dto.! 8'/g-proc. 923/, żąd. — Koléj 

akow, górn. Bzląska — d. 


Od Redakcyi. 
Ze względu na ważność wiadomości ze 
Wschodu i Zachodu, poleciliśmy, aby nam 


Przygyłano z ważniejszych miejse depesze 
telegraficzne tak © wypadkach wojennych 


Jak i o innych do sprawy wschod nićj od. 


Teatr. Głośny od lat dwóch w całych Niemcz ro złr, 12 kr. — Rubel ros. 1 złr. 58 kr. — Talar pru- 


NOSZĄŁRYh się; przez co postawieni będzie” 
my w możności udzielania depesz maj- 


Według wiadomości z Petersburga dochodzących 
do dnia 16go b. m. i na wszelką zasługujacych 
wiarę, Cesarz Mikołaj odmówił stanowczo wszelkich 
dalszych koncesyj przechodzących te, które kan- 
clerz hr. Nesselrode w nocie swojej 2870 z. m. 
(patrz Czas nr. 289) wyszczególnił ; i postanowił 
prowadzić dalój wojnę jak najenergicznićj, Według 
tychże samych wiadomości, wyjazd c. k. austry- 
jackiego posła przy dworze rosyjskim hr. Esterha- 
zego z Petersburga, naznaczonym był na dzień Ści 
stycznia 1855 r. (2). 

W niejakićój sprzeczności z powyższą wiadomością 
znejdujemy we wszystkich prawie dziennikach wie- 
deńskich wzmiankę, że na giełdzie wiedeńskićj d. 
28go b. m. rozeszła się wiadomość o mającej się 
zebrać konferencyi posłów wszystkich mocarstw, 
w którój także poseł rosyjski ks. Gorczaków będzie 
miał udział, 
. Börs. Ber. pisze: Wiadomość iż w rozpoczyna- 
jących się tutaj konferencyach dyplomatycznych ksią- 
żę Gorczaków udział weźmie, wywołało korzystny 
wpływ na giełdę; gdyż uważano, iż można się od- 
dać nowym nedziejom pokoju. 

Zmiana gabinetu serbskiego nastąpiła w dniu 25 
grudnia. Jenerał Kniczanin otrzymał tekę spraw we- 
wnętrznych, Nenadowić skarbu, Javkowić sprawie- 
dliwości. 

Z Nowego Yorku donoszą pod d. 13 b. m., iż 
w Izbie reprezentantów odrzucono wniosek, aby 
prezydent ofiarował pośrednictwo swoje w wojnie 
z Rosyą. 

Król wysp Sandwichskicb ratyfikował traktat wcie- 
lający te wyspy do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnćj, 


CZAS z Soboty 30: Grudnia 1854. 


URZĘDOWE. 


C. K. SĄD POKOJU 
Okręgu Ili. Mogilskiego. 

Stósównie do art. 52 ust. o-włośc. usamowol. i na za- 
sadzie art, 12 ust. hipo: z r. 1844 wzywa mających 
prawo do spadku po niegdy Józefie z Dymaczów Galo- 
nowćj oraz Andrzeju Galonie syui» tójże w małoletności 
zmarłym, włościanie ze wsi Zelkowa, składającego Się 
z połowy domu i gruntów pod poz. 37 Tabelli zapisą- 
nych, ażeby z prawami swemi do spadku, tego W prze- 
ciągu miesięcy trzech zgłosili się, po upływie bowiem 
oznaczonego terminu, pomieniony spadek. zgłaszającemu 
się Stanisławowi Galonowi jako sukcessorowi 4 właścicie- 
lowi jednćj, w drogićj połowie czyli całkowicie przyzną. 
nym zostanie. 

Kraków dnia 6 października 1554 r. 
R Rudowski+ © W. Korczyński. 
nn 


a RE (1260-1-3) 


N. 302. (1259-1-3) 


C. K. SĄD POKOJU 

à Okręgu IM- Mogilskiego. 
Stósońnie do art. 52 Ust. o włośc. usarqowol. i ng 

zasadzie art. 12 ust. hip. z r. 1844 wzywa mających 
prawo do spadku po niegdy Jędrzeja Mazgale włościani- 
nie pozostałego, Z posiadłości włościańskićj pod pożycyą 
9 Tabelli wraz Z grrntem we wsi Bolechowicach zapi- 
sanćj składającego się, ażeby do spadku tego z prawami 
swemił w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się, po upły- 
wie bowiem oznaczonego terminu, pomieniony spadek 
zyluszającemu się Wojciechowi Nowińskiemu jako na- 
bywcy praw Agneszki Mazgałowój w jednój czwartćj 
części przyznanym zostanie, 

Kraków dnia 29 września 1854 r. 
L. Rudowski. — W. Korczyński. 


N. 185. 


N 5,85 Wezwanie Kdyktalne. 
CESĄARSKO-KRÓL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 


Na prośbę p. Loona hr. Rzewuskiego teraźoiejszego wła- 
Ściciels dóbr Ułębosa w Wiel Księstwie Krakówskióm ps- 
łożonych i pp. Ignacego orsz Maryi Lipczyńskich byłych 
właścicieli tychże dóbr, którzy przy ich sprzedaży zastrze- 
gli na rzecz swą i hipotecznie ubęzpieczyli prawo do wy- 
nagrodzenia za zniesione tamżę powinności urbaryalne, i 
którym w następności tego stósownie do reskryptu o. k. 
Kommissyi Miaisteryalećj Indemnizacyjoćj z dnia 17 ozerw- 
ca b.r. N.1596 przyznany został kapitał zaliczkowy w sum- 
mie zër. 3000 w' moc rezolucyi c. k., Trybuńaśu z dnia fl 
lpea b. r. N. 5157 od grantu dóbr Głęboka hipoteoznie Już 
oddzielony, ©. k, Trybuna? postępcjąc etósownie do S$fa 7. 
Najwyż. Putentu z dnia 8 list pada 1853r. wzywa wszyrt- 
kich prawa rzeczowe dó wymienionych dóbr mających, aby 
w terminie dai 60 a najda ćj po dzień 10 lutego 1855 s pra- 
wami swemi do o. k. Trybunału Wiel. Księstwa Krakow- 
skiego zgłosili zię pod rygorem skatków prawnych §§mi 
13 i ël rzeczonego Najwyż. Patentu określonych, tudzież 
z tom ostrzeżeniem, że zozwolenie dorezamiace na przenie- 
Bienię ewćj wierzytelności na kapitał zaliczkowy indemni- 
zacyjny już oddzielony rozociągać się będzie i na naetąpić 
mające zaliczki. Zgłoszenia winny być stósownie do $$. 
11 i 12 tegoż Patentu uczyniono. i 


(1193-3) 


A eanowa powołanych przepisów jost n 


wetępnaz o 5 
$. 11. Zgłoszovie może być ucsynione ustnie lub na piśmie, 


obejmować powinno: 

a) dokładne wymienienie imienia i nazwiska, tudzież za- 
mieszkania (numer domu) zgłaszającego się, albo toż 
jego pełnomocnika, który: iw urzędową i wedłig prze- 
pirów ustawy zdziałaną plenipotenoyę zaopatrzonym być 

awinien ; 

b) ilość żądanój wierzytelności hipotecznój , tak co do ka- 
pitała jako też zaległych procentów, o ile procentom tym 
słoży równe prawo bezpieczeństwa hipotecznego, jak i 
kapitałowi; 1 

c) wymienienie pozycyi hipotecznój prodakowanój wierzy- 
telneści; — nareszcie ą 

d) jeżeli produkujący zamiosskałym jest poza granicą ju- 
rysdykoyi ąda przed którym odhywa się postępowanie, 
wymienienie osoby % tejże juryzdykoyi zamieszkaźćj i do 
*dbierania sądowych rozporządzeń umocowauój,— w ra- 
zie bowiem przeciwnym, rozporządzerią te produkująceńu 
pr:ez pocztę, z takim samym skutkiem prawoym jak 
gdyby modo rąk własnych wręczone były, przesłanoby 
być masiały, -- | | > 

$. 12. Produkcye czynione w imienia kezwłaenowolnych, 
tudzież w imieniu gmin lub innych korporaoyj, w imieniu fuan- 
duszów zostnjących pod adminietracyą lub kontrolą pabli- 
cang; w imieviu wresżcie fideikómmiesów itp. dopełnione 
być winny przez rłdrych zastępców i organa, jąkio we- 
dług szozególnych obowiązujących netaw bialej 

$. 13. Kto w przepidanym terminie nio zgłówi się z pro- 
dukoyą, będzie uważany tsk jak gdyby na przeniesienie swo- 

Ja vitalia, na kapiteł indemnizacyjny w przypadeją- 

céj na niego kolei zęzwolił. Niezgłaszający się taki niebę- 

dzie więcój słachanym i ulegnie okutkom które w $, 21 na 
niestawających na terminie saweswawych hipotecznych wie- 
rzycieli są postanowione. W razie spora co do należności 
nieprodukowanój wierzytelności, albo też co do jej. pozycyi 


hipotacznćj, zastózowanę będą przepięy $$. 37 i ś8go Najw. |. 


Patenia. 
$. 21. Jeżeli wierzyciel należycie wezwany niestawi się, 
ani oaobiście ani przez połnomocnika, naówozas będzie tak 
'nważanym jak gdyby ra preeoięsienie ewój wiorzyte ności na 
kapitał ipdemnizacyjny, w kolei z piorwszeństwa hipotecz- 
nego wynikającój, wyraźnie zezwolił. : 
$ 27. Wierzyciel toki traci prócz tego prawo wnoszenia 
obron, lub użycia jakiego środka prawnego przeciw układom 
Fses strony stawające w dache $.5go Patenta z dnia 23 wrze- 
nią 1850 roku zawartym, pod warunkiem, żo więrzytel- 
ność jogo w kolei piorwszeństwa hipotocznego na kapitał 
indomnizacyjny przeniesioną, albo też według przepisu $. 
ŻE ną grancie zabozpieczoną zostanie. 
i taAzio spora o rzeczywistość wierzytelności, albo o jej 
57 i 38,9 pozycyą, Bąd postąpi sobie wedle przepisów $$. 
Srodki prawo mające na cela usprawiedliwienie niesta- 
wiegnict wa wą audyencyi, nie moją miejsca. 
kroków ania 30go listopada 1854. 
Nędzia Prezydujący, Brzeziński. 


ŚĆ Sokretars, W. Płononyński. 


(1266) Sundmaching. (8) 
[N. 30357.] a m k. k. Reserve - Truppen- 
Commando der IV- sr. anher gestellte Ersuchen vom 


25ten November l * ** II. Abth. 5 Nr. 3520 wird 
die nachstehende VOM Con, erve- Truppen-Commando 
des 12ten Tafunterie-ATM© R za Flerrmannstadt v:r- 
anlasste Konkursausschre1U78 3 GRE Kontumaz - Waaren- 
Aufsehersstelle za Oitos hiemit zgr Sentlichen Kennt- 


niss gebracht. — Kraknu am Sten P ozer 1854, 


Antoni Kłobukowski Redaktor Azowiedziaiąy. 


| 


kosztuje Zir. 1 kr. 30. 


Karol Hermann w Krakowie. 


Emsewaty. 
| | 


Vinaigre Aromatique | 
de Jean Vincent Bully à Paris j 


Ovet aromatyczny wynaleziony przez Jana Wincentego | Proszki Beidlickie p. A. Moll pozłr. 1 pudełko. 
Bully na wystawie paryzkićj 1849 r. dló swój akutecznoścj | 
zalecony a na wielkićj wystawie w Londynie 1851 r. na~ 
grodą odznaczony, głuży jaka środek do podwyższenia i za- 
chowania wdzięków piękności zaprawiając bilku kroplami 
modę do mycia, zapobiega trądom, gorączkowój ospie, li~ | 
szajom i piegom, wzmiacnisjąo bowiem skóre dodaje jéj Mąż | 
turalnćj świeżości i połycka, miemnićj uspaksja palenie po 
golenia, jest niezbędny damom przy toalecie, -dla awych 
własności hygienięznych, jest wielce przydatnym do kąpiel 
mzmaecnisjąc i łagodząc ważne fuvkcye skóry, a ożywiejąc 
system muskułarny, przywraca siły całemu organizmowi. 
Z równym skutkiem używa się także octa tego do płukania 
ust dla zepobieżenia cuchniemu, nadania zebom białości i 
wzmocnienia dziąseł. Nacierania tym octem bez wody ła- 
godzą wszelkie reumatyczne boleści, balsamicznym zapachem 
ożeżwiają mózg, uśmierzeją ból głowy, 'a awilżając powieki, 
wzmacniają oczy; nakoniec kropienie tym octem oczyszoż 
zepsute powietrze i chroni od chorób epidemicznych n;p.głt9- 
lery i każdój zarazy, 


i 


1 Fłakonik wraz z opisem do używania 
Główny skład na całą Austrynoką Monarchią utrzymuje 
Jan Wineenty Bully w Paryżu. 


(1081) 


ych fałszywych 
które z innemi 


per & Darby 


140 Leadenhall Street opposite the Eest Iadia- House in London. i 


celem zapobieżenia temm- oszukaństwu 
na. 


g. žo okład główny naszych prawdziwych Sei- 
two Austryackio rana Karolowi Hermann. 


fałszowaniem, niebezpieczne skutki na system 
u którego tylko jedynie, lub przez niego w ogłoszonych 


dziwo Ńeidlit Povders w pudełkach angielską 


ą firmą sprzedawane bywa, 
ą firmą zaopatrzonych nabyć moż 


zostaliśmy spowodowani 
szo praw 
Shuttleworth Stam 


ści na to uwag 
na całe c.k. Pańs 


Krakowie oddaliśmy, 
domach handlowych ha 


winietą i nasr 


dołka 1 złr 24 kr. m. kon.— 2ch proszków 8 kr. m. k. 


gszane, podobnem 


k. Państwie Austryackiem, mnostwo naśladowan 
Povders pod nasz 
pu 


yami mi 
ywioraj 


zwrócić Pabliczno 
Cena 1 


dlitz- Poyders, 
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wystawie w Londynie, zostały przez Rido le 
ków znajduje się u Karola Hermann w Krakowie. 


m wszelkie Sfąbo 


Rr OK JĘ Fo, 175 pg TN BO O 

SKŁAD HERBATY 
prawdziwćj Rosyjsko=Chińskiej 

s kerawansmi sprowadzonej w paez- 

szc) kach '/, funtowych opiombo= 
í wamych, 1 fuat Herbaty ozarnéj 
z kwiątem: złr, 3, 3%, 41, D'ai 7, 123 
15 m. k. — 1 fant berbaty żógtój: złr. 
12 m.k., snójduje się u Karola Hermann 
w Krakowie, i zostaje za nadesłaniem 
należytości do cafćj monarchii własnym 
kosztem odstawiana, Podaję ty zarazem do 
wiadomości Szanownćj Publiczności, że 
w całćj Rossyi tańszćj Herbaty niema jak 
gó 1 fant wagi połskiój po rabli er. 1 kop. 
Z9 50; ozyli złr. 2 kr. 30 m. k. na tańszą 
cenę Rossya nioposiada Herbaty, 


Zwyż wspomnionych artykułów Herbaty, Vinaigre 
aromatiqne, Pate pectorale, prossków Beidlitzkicb. 


jako też i Szwarou z Guttaperchy, nabyć można w handlach 


pod firmami: 

WW Galicyi: Karol Haempel, Thom. Jasiński w Białćj. 
Ing. Brosig, Bt. Warzeszkiewiez w Wadowicach. Ant. Kas- 
przykiowioz, Paweł Niedzieleki w Bochni. Józef Jahn w Tar- 
nomie. F. Jaśkiewicz, w Rzeszowie. Bracia Jnśkiewioz w Ja- 
rosławiu. J. Kosterkiewicz w Nowym-Sączu. Bracia Podgór= 


soy w Jaśle. F. Karol Gilatowski w Samborze. Ed. Machal- | 


dki w Przemyśla. Jaa Klein; Anton Schick%s seel Witwe 


we Lwowie. Bracia Cznczawa w Stanieławowie, A. Mora- | * 


wetz w Tarnopolu, Bracia Czuczawa, Th. Zacharyzsiewicz, 
Józ. Różański w Czerniowcach. J. Zerygiewicz et Comp. 
w Kołomei. 

W Austrył: W. A. Eieelt, Griinenger Gasse N. 836, 
Diastl et Meinl Strauchęasse N: 238 w Wiedniu. J B. Chla- 
metzki w Pradze, J. P, Hackensóllner w Ołomuńcu. Fraos 
Willmann w Bercie. Bracia Halbauer w Peszcie. J. C, Róss- 
ler w Gross- Wardcin. C. 3. Breitkopf w Cieszynie. Joh. 
Jankovita w Temeswarze. B. Sivanowich w Agram, 


Karol Hermann w Krakowie. 


[eni P. Niedzielski 


Starannie zatkane, na których, równie jak i na flaszkach 


w bruterni Czasu. 


(3)| Vom 16ten Dezember an erscheint in Wien die neue 
politische Zeitung 


Die Donau. 


Eigenthimer und verantwortlicher Redakteur: Ernst 
von Schwarzer. 

Die Donau wird täglich Zweimal u. z. 
das Morgenblatt einen ganzen Bogen, das Abend- 
blatt einen halben Bogen stark, in Gross-Quart-Format, 
ausgegeben und enthält telegraphische Depeschen, Leitar- 
tikel, Original-Correspondenzen, die neuesten Nachrichten 
vom Kriegsschauplatze, Wiener Neuigkeiten, einen Ta» 
gesanzeiger und fibe:haupt Alles, was einem grossen 
Journal den Charakter der Vollständigkeit verleiht. 

Hiezu erscheinen wöchentlich mindestens dreimal 
wissenschaftlich - artistisch - literarische. Beilagen (Revue) 
mit Aufsätzen der gedigensten Schriftsteller Oesterreichs 
und Deutschlands. 

Prdnumeration : durch die kik. Post 
in Wien far 12 Monate 10 fl. — kr. 14 fi. — kr. 


w BOCBNI zaleca s. P. świeży transport w rozlicznych 
fasonach płaszczy damskich | różnych ma- 


teryj zimowych. 


Flaster na nagniotki p. J. Leutner 3 sztuk 
18 kr. — pudełko (cały tuzin) 1 złr. 

Anatherin woda do płukania ust p. J. G. 
Popp, flaszka 1 złr. 20 kr. 

Oraz; różne artykuły rozliczne po stale umiarkowanych 
cenach. 


as || W. KSIĘGARNI (1-3) 
i wydawnictwie dzieł katolickich w Krąkowie 


wyszedł 


ALENDA 
dła rodzin katolickich 
na rok 1855, obejmujący oprócz części literackićj, część 


rolniczą. — Cena egz. kr. mk. 20 czyli grpol. 40. 
Tenże sam kalendarz bez części literackićj, ale złożony 


. " 6 " » 
tylko z części astronomieznój i rolniczéj kosztuje kr. mk M 4 x s ja » "Ty 
. n ” ” " ” y FFT. -y 
10 czyli grpol. 20. + „Ez AB S "BĘ: EC" 
~ š PTER 2 1 55 2 35 
z : s > + e z ” " n n LJ n ” 
W tych dniach wychodzi: Noworocznik katolicki OZNP Sn Gaib 


dla Dam na rok 1855, w którym oprócz zapowiedzia- 
nćj części pod tytułem Niewiasta przez W. W., jest 
artykuł p. L. 8. Dziadunio i Babunia, oraz nie- 
ziiane dotąd poezye znakomitćj Polki Chrześcianki. 


n n 
Fir besondere Zusendung des Abendblattes sind monat- 
lich 20 kr. zu vergiiten. 
Insertion: die 3spaltige Petitzeile kostet: 
bei 1maliger Einschaltung 6 kr. 


Cena egzempl. kosztuję złp. 4 czyli złr. 1 mk. 
a ZEE ER RCA PORTA » 2 " ” 5 ” 
Nadeszły również podarki noworoczne, w pięknych i SSE » 4 p 
m 6 kad " 3 » 


rycinami ozdobnych książkach. — Oprócz tego księgar- 
nia sprowadziła 200 egzemp. rozmów w kilku: językach. 
Oraz mappy najdckładniejsze. — W téj chwili nadszedł 
znaczny transport. dzieł nowych z Paryża i Belgii. — 
Z Warszawy zaś i Wilna wkrótce jest spodziewanym. ` 


y 12 p LJ 2 , 
Für Buchhandlung, Fabriken, Aerzte, Apotheken, öffent- 
liche Vergnügungen immer um 1 kr. weniger. 
Prinumerations- und Ankiindigungs- Bureau : 
Stadt, Neuburgergasse Nr. 1111. 
Redaetions-Bureau: Stadt, Augustinergasse 


_ Sprzedaż mebli wiedeńskich. 


na kaszel, influencyę, kater, chrypkę, ból gardła i piersi. 
Mnóstwo osób, które go dotąd używali, zapewniają, że 
się im sok ten stał niezbędnym, oraz że wyłącznie śród- 
kowi temu zawdzięczają ulgę i spokojne nocy. 

Mając smak przyjemny, jest on nie tylko dzieciom miły 
i pożyteczny, lecz także osobom sędziwym, chorowitym i 
cierpiącym na płuca jotrzebny, mowcom publicznym i 
śpiewakom wielce pożądanym środkiem na przyćmienie 
głosu albo chrypkę. 

Dorośli zażywają według potrzeby, czy -to we dnie czy 
w nocy, 4 lub 5 łyżek stołowych, niejaki czas przed lub 
po użyciu strawy; dzieciom daje się go w stosunku do 
ich wieku łyżeczką do herbaty lub kawy. 

Sok ten należy zawsze w miejscu. chłodnóm przecho- 
wywać. — Flaszki soku styryjskiego są ze szkła białego, 
ku wierzchu stożkowo się kończące i cynową kapsułką 


f ; N. 1157. (1233--3) 
Zyczący sobie nabyć meble wiedeńskie -w najnowszym = 7 x 
smaku, bandzo mało lub wcale nic nieużywane, i to po m, kisaan a 5 S 
cenie umiarkowanćj, raczy zgłọsió się do apteki pod Ba- =" 2 60 = 
rankiem na malym Rynku. (1321-1-6) = a 
RAE rat Górka Szlachecka jest | 2, E 8 = 
* do wydzierżawienia propinacya w trzech 2 3 Nn a 
karczmach, dwię na trakcie dawnym wrocławskim, jedna = S 5 D Z iii = 
przy szosie z Trzebini do Chrzanowa położonych. — młyn i „AŚ 3% a = = 
nowo wystawiony przy szosie chrzanowskićj w tychże 2 l R- 5 S = $ D 3 . 
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und werden alle klein 


Bourdonnement. Migraine. Surdité. 
Septième edition par le Dr. Mène où sont aanéxés se 

memoires de lacademie de Paris sur la cure de ce 

affections. Avec.ce livre on obtient soi-même des succes 
etonnants sans operation, ni douleur. (Voir les journaux 
de Paris d'Octobre dernier, l'Indépendance belge du 17 
Decembre, la nouvelle Gazette de Prusse du 19 Decemb re). 
Librairie de Mr. Schneider" Unter den Linden. 19 Berl;n. 
Prix 1 th. 4 gr. — Mr. Mène est.à Berlin pour quelq ye 
temps, on, peut le consulter même par lettres. II fait ég p- 
lement observer que la traduction en allemand de Pol et 
à Leipsic, qui recommande une huile acoustique, comm e 
étant. de Mr. Mène, est une dupérie, car Mr. Mène na 
jęmais rien confié à Polet, qui a fait la traduction de 
ses premiéres editions sans sa demande et n'a pas non 
plus dęmandć la dite huile à Mr. Mène. (1307-2-3) 


C. k. teatr niemiecki w Krakowie 


W sobotę d. 30 grudnia Hiernani bandyta, 
wielka opera liryczna w 4ch aktąch, muzyka J. Verdi. 


C. k. teatr polski w Krakowie. 


W niedzielę dnia 31 grudnia: Z powinszowaniem No. 
wego-Roku Łobzowianie, obrazek wiejski w 1m 
akcie ze śpiewkami i muzyką narodową oryginalnie 
przez W. L. Anczyca dla sceny krakowskićj napisany. 
Zakończy WIAZUUr w kostiumach krakowskich, — 
Qui pro quo komedya w 1m skcie J. Korze- 
niowskiego. — Pierwsza IEpSZA komedya 


wierszem w lm akcie hr. Fredro. 


samych wyciśnięty napis: Apotheke zum Hirschen 
tn rat (Apteka pod jeleniem w Gracu) i J.P. A.; 
Z resztą opatrzone są etykietami oraz podpisem producent». 

Cena jednćj flaszki fi złe. mon. kon. — Sok styryjski 
Prawdziwy jest do nabycia wyłącznie tylko we Lwowie 
uw synów Fryderyka Schubutha, — w Krakowie u pana 
Karola Hermana, — w Biały u p. Z. Muchitsch, — w Bo- 
chni u p. P. Niedzielskiego, — „w Czerniowcach u p. T. 
Zaharasiewicza , — w R:eszowie u p- J. Schaitera , ER 
W Tarnopolu u p. M. Schifki, — w Tarnowie u p. J. Jahna. 

J. Purgłet'ner, aptekarz, producent 


(111912-4) styryjskiego soku w Gracu. 


ta Ktoby był właścicielem pięciu książek nie- 
mieckich, które na odwrotrćj stronie oprawy 
mają- napis für (tu Imie) zu Weihnachten 1854 — niech 
się zgłosi po odbiór tychże w przeciągu trzech tygodni 
do handlu pod firmą F. B. Hahn, po niezgłoszeniu się 
właściciela w przeciągu tego czasu, „książki te Władzy 
właściwćj doręczone zostaną. (1322-1-3) 


SPOSTRZEŻENIA METROROLOGICZNE. 
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